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Będziem! umacniali 

pot~żny front pokoju! 
Dzień 2-gi października stanie się potężną manifestacją całego narodu 

Na naradzie przedstawicieli Komitetów tym, którzt usiłują rozluźnić więź, jaką łą· i rozbudowy Polski Ludowej idącej do socJa· 
Obrońców Pokoju, odbytej w dniu 25 bm. czy nasz naród z Rządem Ludowym przeciw· listycznego rozk:witn. 
przyjęto następującą rezolucję: ko wszystkim agentom i dywersantom w ro· Strzec będziemy jak źrenicy oka jedności 
· .Jesteśmy - razem z Rządem naszej wskrze dzaju Tito i Rankowicza, przeciwko wszyst· ludu wokół wielkich zadań obrony pokoju. 

szonej Ojczyzny, z Rządem, który pod prze- kim takim, jak oni, rzecznikom interesów Umacniać będziemy potężny front pokoju, któ 
wodnictwem Prezydenta Bolesława Bieruta, hien wojennych, łaknących krwi i podbojów. remu przewodzi bohaterski Związek Radziecki 
kieruje wysiłkiem całego narodu, aby zapew· Przyrzekamy pracować coraz wydatniej, być i wódz narodów broniących pokoju - Józef 
~ić mu dobrobyt, bezpiecz~ństwo i trwały p,o· czujni, zwalczać sabotaże, demaskować szkod· Stalin. 
k&j. ników i wrogów, przyrzekamy nie szczędzić W jedności pracy i w walce - jesteśmy 
Jesteśmy razem z naszym, wielkim, nieza· sił dla umocnienia obronności Polski. niezłomnymi obrońcami pokoju. Przyrzekamy 

wodnym sojusznikiem, Związkiem Radzieckim, ślubujemy w jedności z Rządem naszej od· przemienić dzień 2 października w potężną 
razem z krajami demokracji ludowej. Jeste- zyskanej dla ludu Ojczyzny, oddać wszystkie manifestację jednolitej postawy ludu polskie· 
śmy razem ze wszystkimi narodami miłują· siły naszych umysłów i mięśni dla odbudowy go w obronie pokoju. 
cymi pokój. 
Jesteśmy razem siłlł niezłomn11, rosnąc,, 

która zdolna jest poskromić zapędy podżega· 
czy wojennych i narzucić pokój. 

Współpraca międzynarodowa 

Szef delegacji polskiej, ambasador Stefan kiego - min. Wyszyńskiego, ambasad:>r W:er 
Wierbłow$ki wygłosił w sobotę n.a Plenum błowski powiedział: 
Zgromadzenia ONZ" przemów:ei1:e, orP.cyz{J-' · „W imieniu narodu polskiego ł riądu 

setek milionów 
Propozycje ZSRR skierowane przeci­

wko tworzeniu agresywnych bloków, do 
magające się zakazu broni atomowej i 
ustanowienia skutecznej kontroli między 
narodowej nad energią atomową oraz 
wezwanie pięciu mccarstw do zawarcia 
między sobą paktu dla utrwalenia poko 
}u, dotarły do narodu amerykańskiego 
i znalazły przychylny oddźwięk w opinii 
całego świata. 

Mowa kierownika delegacji :radziec• 
kiej ministra Wyszyńskiego na p<>siedze­
niu generalnego zgromadzenia ONZ i 
propozycje, jakie przedstawił on w imle 
niu rządu ZSRR, znajdują się w centrum 
uwagi prasy amerykańskiej. 

Większość dzienników podaje sprawo­
zdania o t:vch proporLycjach na nierwS'Zej 
stronie. Również rozgłośnie radiowe za• 
wiad()miły swych słuchaczy o treści pro 
pozycji rł'ldzieckich. 

Ogromna siła -moralna tych nropozy­
cji. wzywajl}cych Zgromadzenie Gene· 
ralne do wykonania woli narodów całe· 
go świata w kierunku zp.pobieżenia gro! 
bie ·nowej wojny i zach()wania 'pokoju 
obraca w niwecz wszystkie propagando­
we wykrety prasy reakcyjnej. 

Min. Wyszyński zdemaskował cele 
polityki l'tlantycko - atomowej z nieubła 
ganą logiką uczonego. 

Punkt po punkcie obnażył wszystkie 
etapy polityki imperialistycznej, dow<>· 
dząc, że rządy Stanów Zjednoczonych 
i Anglii odmawiają zawarcia k()nwencjl 
w snrawie zakazu broni atomowej, że 
()Słabiają ONZ. podniecaja histerię wo• 
jenną, zmierzają do nowej wojny. 

Lecz .w poprzek ich planom stoi potęż­
na wola pokoiu setek milionów ludzi na 
świecie, w których imieniu min. Wy· 
szyński przedłożył OrJ?anizacji Narodów 
Ziednoczonych wnioski w sprawie zabez 
pieczenia pokoju. , 
Odważna walka Związku Radzieckie­

go o pokój wywołuje uczucia wdzięczno 
ści i żywego p<>parcia, ze strony wszyst. 
kich ludów miłujących pokój. Nienawiść 
zaś demonstrowana w stosunku do pro­
pozyc~i radzieckich przez anglo-amery 
kańskich podżegaczy wojennych nadaje 
jedynie tym propozycjom jeszcze więk­
szą moc. 

· Jesteśmy siłą nieubłagan11 w walce z im· 
perialistami amerykańskimi, ze wszystkimi 
zaprzedającymi im niepodległość własnych 

narodów, za marshallow.skie srebrniki. Jeste· 
śmy siłą nieugiętą .w· walce z tymi., którzy 
podsycają odwetowe i Tewizjonis czne żywio 
ły w Niemczech i pchają je przeciw Polsce 
Ludowej. 

może doprowad~ić do pozytywnych rozwiązań I 
Przemówienie ambasadora Wierbłowskiego na plenum ONZ 

jące stanowisko Polski w dyskusji nad dorotz Rzec:eypospolltej Polskiej deklarujem:v na- ---··-------•-=••-1!91--" nym sprawozdaniem • śekretarta · generalnego · szą całkowitą zgodę · z - propozycją r.Wztec- " 

Jesteśmy siłą bezlitosną w walce przeciwko_ 
ONZ. ~~~n:'J:J°~~~adzenie do ~edno- Wybory do parlamentu 

„Reprezentuję naród - powied7liał nmba- w żakończeniu swego przemówienia dele- db d 
sador Wierbłowski - który 1-go września te- ga,t Polsk: oświadczył: o ę Q sie w Bułgarii 27-go listopada 
go roku obchodził bolesną roczn~cę. 10 lat 

Pierwsza promocja 
oficerów marynarki .woiennei 

m:nęło od chwili, gdy kraj mój został zas:1Pa „Były i !stnieją nadal wszebkie przesłanki 
b b · · ó di> . w.s~~JH'.acy międ'tyna.rodowej, tstnie~ą 

ny om ami i zorany gąsiemcami ez.:>łg w wszelkie możliwości, aby dwa odmienne sv. s1e 
Hitlera. my polityczno - gospodarcze współ:stnhly o-

bok sieb~e i współpracowały w spokoj\l. 

Prezydium W:elki.ego Zgromadzenia Naro­
dowego Bułgarii podało do wiadomości, że 
wybory do parlamentu oraz do · Okręgowych 
Rad Narodowych odbędą się w dniu 27 1:sto­
pada br. W· uroćzystości wziqł udział Mam. Żymierski 

W niedzielę, dnia 25 bm. odbyła s:ę p'..erw-
sza po wojnie promocji;i aooolwentów Oficer 
skiej Szkoły Marynarki Wojennej. W n::nach 
urocz~stoścl odbyła się również przysi~ga no­

Ale wojna świaitowa rozpoczęła się w ~sto. 
cie rzeczy z.nacz.nie wcześniej. Agresja n:e­
miecka przeciwko Polsce była ukor.:>nowa­
niem zbrodniczej, 1.dradzieckjej pol'.tyki Mo-

ach:um". 
Nawiązując do pr:>pozycji delegata radzlec-

Przykład ostatniej konferencji Ministrów 
Spraw Zagranicznych 4-ch mocarstw w Pa- Zgodnie z obowiązującą w Bułgarii kons-ty 
ryżu jest J!!Skrawym dowodem, jak '1drl)bina I tucją posłow:e są wybierani na okres trzylet­
dobrej woli może doprowadz:ć do pozytyw- ni. Kadencja poprzedniego Zgromadzenia Na-
nych rozwiązań". rodowego upływa w l~s.topadzie br. 

wego roczn!ka marynar.zy, wręczen:e sztanda Kiedy „bluff" okazał się prawdą.„ 

~~~~~::~;~:~~:a~l~r:a~:~;:j:;~:~~~~ K1·1· w mrow·1s· ku po· dz· egaczy 
W uroczystości wzięli udział Marszalek Pol 

ski Żymiersk:, dowódca marynark: wojennej 
kontradmirał Steyer. dowódca wojsk lotni- K s 
czych gen. Romeyko, wojewoda gdański :inż. omunikat TAS A wywołał panikę w kołach J

0 mper1"al1"stycznych USA żrałek, wiceprzewodniczący Ligi MQrskiej 
płk. Koral, wyżS: of:cerowie oraz liczne C.f'„fo- K "k t ·A ·· TASS t · d · d · pod gacje robotników Wybrzeża . omun1 .a genCJl .s wier za]ą po pisy propozycje, wzywające Kon 

5.500 chłopów 
wviedzie no leczenie w sanatoriach 

/ cy że Związek Radziecki odkrył tajemni gres do uchwalenia następującej jedno­
cę bomby atomowej jeszcze w r. 1947 - stronnej deklaracji: 
podziałał w kołach waszyngtońskich, jak Stany Zjednoczone nie użyją bom 
udeneniem obuchem w głowę. by atomowej nawet w wypadku, w9j-

Roz:maici pol itycy, kongresmani, rzecz ny, chyba, że zostaną zaatakowane 
Plan Zarządu Głównego ZSCh. przewldy• nicy rządowi, nie chcieli przyjąć dzien bombą atomową. ;ai w~s~a~?eh w t~ r~k~ 3.5.00 c~ł~pów 1 f~- nikarzy i unikali z nimi wszelkiego kon- W Chicago odbyła s i ę inspirowana 

ie W1eJS ic na ezp a ne 1 czę ciowo Pa.- taktu. przez rząd . amerykafu;ki . konferencja, 
ne leczenie sanatoryjne. I . W kuluarach Kongresu panuje stan w której uczestniczyli najwybitniejsi fi 

Ostatnio ZSCh. otrzymał z M:n:sterstwa _, · · S t Fl nd b. · • · d Zdrowia dodatkowych 70 mil zł. subwencji, zuenerwowama. ena or a ers z iera zycy atomowi Stanow ~-Je noczonych. 
co umożliwi w tym roku wysłanie do uz.1rc-

~~ó~::c:i;kdo2·k~;~a ~~:i. roku wviedzie Ło' dz' · przy go to w· ·u ·1 e s ·, ę 
na leczen:e sanatoryjne ok. 5.500 chł.1pów . ~ 
kobiet wiejskich, z czego znaczna wię;cszosć · 
bezpiattrie. .,. do ·obchodu Międzynarodowego Dnia Pokoju 

Arml .. a demokratyczna Wczora.j w łód i;k_iej ORZZ od,była slę tii, zwilp:.:ków,_ młodzieży, orgamiza.c.ii 
odprawa przewoidmczących Rad Zakła- kobiecych itd. 

odnosi dalsze sukcesy w Grecji dowych w celu omówienia przygotowa11. Tego samego dnia w god-zinach popo· 
do obchodu Międzyina.rodowego Dnia Po łud;niowych zorga.nizowane będą. imp·re­
koju. zy artystyczne świetJi.c robotniczych, Agencja Elefteri Ellada donosi, że w okoli· 

cach Haydou (Macedonia wschodnia) to.CZlł 
się od 3 dni ciężkie walki między jednostka­
mi armii demokratycznej i poważnymi siłami 
faszystowskimi. 

Wojska rządowe wprowadziły do akcji arty 
lerię i lotnictwo. Oddziały armii demokratycz· 
nej odparły wszystkie ataki nieprzyjaciela, 7 

dając mu poważne straty. W jednym tylko 
dniu 'faszyści stracili ponad 100 w rannych i 
zabitych. Jeden samolot nieprzyjacielski zo· 
stał uszkodzony. 

W północnych · kręgach wyspy Eubei jedno· 
stki armii demokratycznej stawiają zacięty 
opór wojskom faszystowskim, zadajac im 
~iężkie straty. 

We wszystkich większych z.akłada .ch 
pracy odbędą. się w okresie do 2 paź­
dzie!'lnika zebrania zakładowych kCYIDi· 
tetów Obrony Pokoju. poświęwne spra­
wie wykonania. Planu 3-letniego, or.a.z 
ustalenia szczegółowego programu ob­
chodów ni-edzielnych. 

oraz sportowe w par1rn Helenowskim i 
na innyrh stadionach. 

\V teatrach ki.nach, na wiecu oraz 
we vv·szystki eh ipubliC'Zlnych lokalach 
zamkniętych odbywać się będzie w nie· 
dzielę zbiórka pieniężna na Fll!Ildusz 
Międzyna.mdowe.i Solida·rności Mas Pra 
cujących . 

Na czoło imprez wysuwa się wielki Imprezy n"iedzielne poprzedzi cap. 
wiec społeczeństwa łódzkiego. jaki od - strzvk . który przemas'Zeru.ie ulicami Ło 
będzie się w niedzielę dnia 2 paździer· dzi w sobotę wieczorem. 
nika o godzinie 9.30 na. Placu Zwycię· 1 Szczegółow:v _ -pro.gram obchodu Mię­
stwa. W wiecu wezmę. ud·zi.ał przedsta- dzynarodo•wego Dnia Poko1.iu w Łodzi 
wiciele wszystkich zakładów pracy, par podamy w naibliżs,zych dniaich. (w) 

Narady były poświęcone deklaracji pre 
zydenta Trumana, oraz komunikatowi 
TASS-a w sprawie radzieckiej broni ato' 
mowej. 

Dzienniki donoszą, że jeden z najwybit 
niejszych uczestników konferencji, pro­
fesor Urey oświadczył, m. in., że Zwią­
zek Radziecki znajduje się oo najmniej 
na jednakowym p<nic-mie ze Stanami 
Ziednoczonymi, jeżeli chodzi o konstruk 
cję dłtt1?odystanltt!l'Wych rł'lkiet będących 
poifencja]nymi dosidelami broni atomo­
wej. 

Uczeni zgromadzeni w Chicago doszli 
do wniosku, że jedynie roo:brojenie ato 
mowe stwarza szanse porozumienia mię­
dzynarodowego. 

Kobiety włoskie 
gorąco witajq propozycje radzieckie w ONZ 

Jak donosi „Unita" Związek Kobiet Włcs­
kich wysłał do ONZ telegram następu,1ącej 
treści: 

Zw:ązek Kobiet Włoskich w imien!u 10.221 
tys. swych członkiń oraz milionów kobiet, 
które podpisały petycję na rzecz pok-1 ju, da­
jąc wyraz pokojowym aspiracjom wszystkich 
kobiet naszego kraju, gorąco wita nowe pro­
pozycje pokojowe Związku Radzieckiego : pro 
si ONZ o ich przyj ęcie. 
Związek Kobiet Włoskich wyraża p-ragnie­

nie, ażeby w!elk:e mocarstwa porozumi::iły 
się I wYdały zakaz broni atomowej w celu 
wzmocruema i zachowania ookoju. 
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W przededniu 2•go października 

Stały w zrosi sił .k • na-~'.I 
Po o 1 u ,.~:~~=.,:::;-" „-;;, • .';:;"'!~, ~~~ 

podczas pracy - przysluguie Panu rent.a wy 
padkowai o co należy z3:biegać "'! Ubez.p~eczal 
ni Społecznej. W sp.rawie skargi Pana, ze yo 

pokrzyżuje zbrodnicze plany podżegaczy wojennych powrocie ze szpitala przeniesiono Go do :n-
nej pracy przy mniejszych niż poprzedn.:o po 
borach - należy zwróc!ć się do Rady Zakła 
dowej i Związku Zawodowego. 

Przygotowania do Międzynarodowego 
Dnia Walki o Pokój nabierają coraz wię 
kszego ro.zmachu. 

Na licznych zgromadzeniach zarówno 
w miastach. ja•k i w gminach wiej skich, 
ludnośc rrracuiąca daje wyraz swej nie­
złomnej woli walki o pll'kój i swej 9'!)li­
darności z międzynarodowym obooem po 
stępu i sodatizmu,' który, na czele ze 
Związkiem Radzieck im, trwa w ogniu wal 
ki z planarni podżegaczy wojennych. 

Wszystkie wystąpienia cechuje świa­
domość , że na iskuteczniejszą fo.nną na­
szej walki·. o nokói jest. pogłębienie przy­
jnźni z Wielli; im Związkiem Radzieckim 
i Wzmo:l(lna uraca dln przedterntinowego 
wyknnanill Planu 3-letnie<>:(>. 

Powstają powiatowe Komitety Obroń­
ców Pokoju. W zakładach nracy tworzą 
się komisie Organ;zacji Międzynarodowe­
go Drtia Walkj ó Pokói oraz - w więk­
szych za.kładach - zało<{i przy~tępują do 
wybierania stałvch Zakładowych K-0mite 
tów Obrońców Pokoju. · 

Najpowa~niejszy udział w t-e.i akcji ma 

o.gniwem na drodze do pełnej mobilizacji 
mas ludowych naszego- kraju w walce o 
pokój, walce, która nierozłącznie splata 
się ze sprawą pogłębienia przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim i z walką o przy­
śp i eszenie tempa naszego socjalistyczne- · 
go budownictwa. 

Obchodzony po raz pierwszy Między­
narodowy Dzień Walki o Pokój, przY'Pada 
w szcze~ólnym okresie. 

Prc„klamowanie Chińskiej Republi­
ki Ludowej ,stanowi zapowiedź ry.­
chłeg-o już pełnego zwycięstwa ludu 
chińskiego. 

Pt0>ces budapeszte6.s!d, likwidując 
spi&ek Rrijka, żdeni.askowal w pełni 
k1ikę Tifo jako agenturę imperia­
listów i budząc czujność klasy robotni 
czej wszystk 'ch krajów, stał się wiel­
kim sukces-em sit pokoju. 

Utwor:zenie marionetkowego „rzą­
, du'' w Trizonii, złożonego z nacjonali­
stów i hitlerowców óraz wystąpienie 
jego szefa Adenauera przeciw granicy 
na Odrze i Nysie, wskazują raz jesz-

cze, do c:rego zmierzają podż.egaClle wo 
jenni. 

DewaJuach walut w prawie wszyst­
kich knpihilist:vczn;vch kraiach ettro­
pejskich. na;rzurona pnez St. Zjedno­
<!Z'one. jest skufkiem faktycznej utraty 
przez te kra:ie suwerenności i wyra­
zem głębokich wstrzasów, przeżywa­
nych przez gospodarkę kanitalistycz 
ną. wstrząsów . które osłabiają obóz 
imperialistyczny. 

Oto bilans ostatnich kilku dni. Wska­
zuje on na postępujący wzrost sił pokoju 
nad siłami wojny, wskazuje jednocześnie, 
że konieczna jest nieustanna czujność 
wobec zbrodniczych zamierzeń podżega­
czy wojennych i dalsza mobilizacja mas 
ludowych wszystkich krajów do walki o 
zabezpi·eczen'e pokoju. 

Potęga sił ludowych. sił postępu i soc„ 
jalizmu, ogarniajaca setki milionów ludzi, 
zjedn-0annych pod sztpndaram.i pokoju jest 
tak wie1kB, lch przewaga nad siłam~ agre 
sji tak wyraźna. ie zdolne są one pokrzy­
żowlic plany po,cłżegaćzy . wojennych. 

* • * 
STAŁY CZYTEl,,NI.'K z TARGOWEJ: De:­

wimy się, że dopiero teraz zabiega P~n 0 ren 
tę wypadkową .w związku ze stracemem .2-cn 
palców na robotach przymusowych w N1em­
cżech. Jeżeli od czasu powrbtu Pana do lua)U 
U'Plynęło już trzy lata - s.prawa jest przeda­
wn'.ona. Jeśli zaś t>OWr6cił Pan np. w ostat­
nim kwartale 1946 r. lub w 1947 r. - moze 
Pan je·szc'l.e wsreząć staran:.a. V! tym wypad­
ku naieży zgłosić się do Ubezipiecrnlnl Społe­
cznej i przedstawić odpowiednie do.kumen~y 
otaz wskazać świadków. Po zbnrfon11J calo­
kształtu &prawy - orzeczen:e wyda Zai<lad 
Ube21Piec:zeń Społecznych. W spraw:e PI'il~Y 
w swo.i-m zawodzie - powinien Pan zgłosić 
się dó Ut>z:~du Zatrudnienia. 

* * " 
• K. ). K ........ „WROCŁAWIANINc Pragnie 
Pan odbyć kurs zegarmistrzówski w Zakła­
dzie Doskonalertia Rżemiosł1 gdyż mll.rzy Pan · 
ó tytn zawodzie od lat młodzieńczych., 

z przykrością :tawiadamiamy, że . me ma 
już wolnych miejsc 'Z powódu olb:zyrft1eg'o n~: 
pływu kandydatów. Nie należy Jednak tracie 
nadżiei. Dowiadujemy się, że wszczęte są sta-

ją związ·ki zawodowe, organizuiąc ją w T . · · d · d · 
·porozumieniu z PO·Wiatowymi Komiteta- ru IQCe nosrono z1ę z1erzawy rania o uruchómienie równoległe1:fo ku~su. 

Możliwe, że nastąpi to po Nowym Roku. Wy 
magane jest świadectwo ukończenia 6 Irtb 7 
klas !!lzkoły podstawowej, Dziękujemy zll po­
zdrowienia i prosimy w odpowiednim cl1>as1e 
do nas napisać. 

:~s~~;eoń0a:;:nfz~~j~~ i w oparciu o inne I u W Q z• Q •
1 

C •I e 
Mimo. że llkcja ta nie nabrała jeszcze I . ' - -· n a dziec il 

pełnego rozmachu. g.dvż je.i s:r.cz:vtowym • • , • . 
punktem będde dzień 2 paźd~ie~"lika. po Zanotowano JUZ sm•ertelne wypadki '"~ 

ruszyła już óna i zmob'lizowała olbrzvmie PODSIADŁY FRANCISZEK: Nie naleły 

masv ludu pracującego miast i wsi. Ostatnio zdarzyło się kilka wypad· fest niespokojne, rzuca się, krzyczy. tra- się martwić, że mimo 23 lat, nie zdołał Pan 
Wvdarzeniem, mającvm póWa?:ne zna cze ków ciężkie.go zatrucia d•zieci na·siona" ci przyiCmnO•ść, \Vystępują też drgawki i uzyskar małe.i matury, gdyz pracuje zawódo-

. b" I · R ·1· ta, .1~•nJł• • • - ~ d · k d wo od młodych lat. Na naukę nigdy nie jest ni-e dla dalszego przebieau te1· RkC']"i bv. - m1 1e unia. -0s in.a z_wa1_na UL,1..,,,..21e- m.aJaczen„a, po czym ziec o zapa a w 
" d d "' k • i •- · k ń f l d.k 11a późno. Radzimy Panu zapisall się do któ-

ła ogólnokraJ·owa Nara"da Komi"tów rzawę., lu1b en etę, ro:o'r:ne Ja o chwaist stan sp Q.O'E<AI. c czę.ce s ę Bierz.a o 
~ ś i regokolwiek z gimnazjów dla dorosłych. np. 

Obrońców Pokoju. nia P<Jdwórzach, w ogrodia.ch i w polu. mierc I) wskutek pOrażenia OśrOdków przy ul. Piramowicza 6, lub Składowe.i 15• 
Narada ta pośv.;ięcona była przede wszyst , J.est to rośli.n'!l .iednoroC'zna~ WYS01ka do Oddychania, Nasnenie objawów zależy Gdyby nie było miejsc w tych lub innych te­

k\m omówieniu przygtJ.towań .do 2 paź-1 l m .. _ l'O!z~a;łęzJ-O!na W p~s·ta;c1 drzewk'.l• o 0 d 11°ści spożytych nasion. go typu gimnazjaćh, może Pan zapisać się do 
dzi.em!ka i dała wytvcztM~ co d'l form w długich Jtł..JOWl:Ltych, nrnrow.no wycina- W wypiadkacb podejrzanych <> Zia.Itru- śretlniej Korespondencyjnej Szkołw dla Doro­
jaikich ()rJ(anizować- się u nas winien ~v:h n.vch liściach. Nasiona • jej są. czame, die in.a.leży staraić sie Jruk na.fprręd:i:;ej Po- słych z. M. P. _ Ale.ie Kośeim;zki 45_ w wy­
pohcju. Narada czołoweiro aktywu ruchu spłasZCIZ0nj!, bardzo łruJęce. Znajduj' budzić dziecko · do wvrniot&w, podiają.c padku jakichkolwiek wąt.pliwości - pro$imy 
pokoju. który 01t::lrnia mil ionowe masy lu s1e One ~ torebi:e OwOeOWeł. pC·dObnei tnu i?-k na.i":".~ęc~.i przegotaw:an~j Vl'.'°dY do nas napisać. 
du pra~ującego Polski stała się ważnym do ~ow kasz~ana. . . . i drazinią.c .J:H?Tk1ęm lub P_al~ ś-c_1amę} --------------

• ' ; - ' Ob1a.wy zatrucia występu]~ p~zewaiZ- gardła. Jezel1 zaś wvstt;tp,zą. J'UQ; db1awr f1'mRuu1v "'ZQ""nsfnmaccy 
S _ f d •k · nie po upływie dwó~h god•zin od s-po.Zy- zatrucia na.leży d·ziecko bez z.włoki od- ' U11\IJ \J \l\IUU UU 

O 9 r-~rzo Ol Ol ci.a nasi()IU. gdv .tad .tuż dos·tał się do dać poc1 opiekę 1ekarsk~. 9t&rają,c ~ię witani entuziastycznie 
W . . . c:: - • ł K k I krwiobiegu i d'ziaia. na mózg i system aż do przyibyda pomocv W'YiJ>rótnić zo- przez p••bli" ... znos'ć ło' dzką 

yróm1eme _,tan1s owo rowrzy a 1 nerwowy. z poctą.tku występu.fe su-1 łądek. ,.... ..._ 
Współzawodnictwo pracy ogarnia oo.raz I chOść jamy ustnej l gardła, prdgnlenle, Władze zdrowotności Pd}eca,j.ę. pirzej- W dniu ltćż1>1:1tjszym przybyła do Łodzi z 

azersze ll"UU;y, obe\jmując nie tylko {}rtemysł. 1 chl'ypka, zna02'ne t'OZ&nrdni~ źrenic, rzeć podwórza. i ogr-0dy w celu z.ni'szcze okazji odbywającego się w całym kraju fe!lti-
ale i inne z31wody. Dowodem tego mo~e być I przyspies:tertle &ynne>ści serca. DZiecko nia trujacei dendery (s) walu ,filmów czechosłowackich delegacja fil· 
rnała. uroezystość, jaka odbyła się W0'7Alir8j w mowców czeskich z z-cą dyr. gener. filmu 
Urzędzie Wojewódzkim. · CSR Janem Svikruhent ńa C!zele. Dostojni go-

Oto srofe,r wojewody ob. Stanisław Kraw- I I ście zwiedzili urządzenia dubbingowe, Wyzszą 
czyk, który w cd.ąl!U 2 lat prlejecha.ł na wozie i Dnia 24 bm. po długich i ciężkkh cierpieniach zm•ł przezyW'szy Szkołę Filmową, po czym hyll rta pokazie fil. 
marki „Ohevro>let" rekordową ilość 15o tys. ; łat 55 mu „Milcząca Barykada". Twórca tego filmu 
kll&metrów, nie tylko bez wypa.dku, aile vrzy i ś. p. reż. Otokar Vavra wygłosił przed filmem 

nadz.wycza.jn!\j osz~ędn.oś~ za.równ<> wmu : SERGIUSZ K- ŁACZKOW krótką prelekcję, w której odmalował treść 
jalt i paliwa - wstał wYróżnwny iy>ułem 1 obrazu. 
przodownika pracy. I Filmowcy czechosłowaccy, wśród którycll by 

Wojewoda Szymanek, pookreślająę r.nacze- Wyprowad~ie drogich nam zwłok z kaplicy przy szpitalu im, li takie dyr. eksploatacji. Jarosław Malek, 
nie sumiennej pracy na każdym odcinku dla N. Barlick;~go na cm.enta„z prawillSławny Jia Dołach odbędzie się dnia d d · J KI 
Państwa., wręczył ob. Krawczykowi dyplom ~ „ yr. wy z. zagranicznego an ement oraz 
pn;odownika pracy, zawiadamiając go, iż io- 28 bm. o godz. 16-ej, o czym zawiadamia aktor słowacki Józef Budsky, zostali entuzja-
!Jtało już wysłane pismo do Minłsterstwa z RODZINA stycznie powitafti ptżez publiezrtość, a w imie 
prl>Śbą o przyzmm.fe mu premii pieniężnej. I niu klasy robotniczej Łodzi wt'ęcżono im wią• 

: ·,_i •.-,. . , ,:- : .: J „.? ~-- ' (w) zanki kwiatów, 

Codzienna nowelka „flxpressu" G. Ustimow 

Nauka obcego języka 
Kiedv oneg(i.aj s.potkah~m swojego 

przyjaciel.a, Sukaczewa. zauważyłem, ze 
oczy jego napeł1niły się łzami. 

- Dom" haiildl'°;wy, w którym piracuję 
- zia•c.ząJ opowiadać mi swo.ie dz,ie.ie -
naiwia;zał stoS"unki z Budiapesz:tem. Wie 
dzjałern. że będę musiał pojechać tam 
i dla.te.go postanowiłem się nauczyć ję­
zyka węg i e1·s·kiego. 

W ied.nym z pism dałem ogłoszenie, 
że poszuku.ię nauczycie-la języ•ka we· 
giers·kiego i zaraz nazajutrz zgłosił się 
jakiś miły ćzłowiek. który oświaidczył, 
że rhebnie będzie mi ud•zielać korep·e· 
tycji. 

- Mam specjalny system namcz.a;nia 
- oświadczył mi z czarują.cym uśmie-
chem - Po d·wóch miesią,r.ach będzie 
pa.n mówił po węgiersku ja.k sarn 
Beethnv•en! 

- Przeiprn.sizam p.ama, Betthoven nie 
mówił przecież nigdy po węgiersku! 

- Tym giorziei dl.a niego! Gdybym był 
go poznał we właściwym czaisie, roz.maJ 
wiałby po węgiersku jak sam Dante! 

- Pozwolę so1bie zauważyć, że D.a.nte 
był Włochem! 

- · Wiem o tym, al>e to nie .i~ ważtie! 

rnin~e diwa razy tygodniorwo po trzy ru· 
ble lekcja. Azeiby .iednaik ułatwić mi 
n.au.kę, sympaty·czny mój korep·e<tytor za 
p.rop{)II10'Wa 1ł zama,z potron, że wpttiiw.adzi 
się do 1:r11n>ie. 

I t.ak się st\llło. Żie z wa1iz1ką, w ręiku, 
zawitał n:az.a;.illitrz do mojego domu. 

Ni1e tracęc oz•aisu, wziął się od raa:u do 
na.uczamia mnie. 

- P.1'0szę wzią,ć brulion. ołówek i n<>· 
tować I - rzekł lJ{l'ważnie. ~ Za·czmi.imv 
sys·temem uwosizc7,onvm od słów. będą 
c.vcb na.jibardz.ie.i w użyciu. Niech więc 
pa.n zap·isiz.e soibie i zapiamięia, że d·zień 
dobry ~na.c'Zy „.awalaikita.szwaTa", - jak 
się Ntn miewa? zina,czy ,,garzo-ge-me­
rat-Or" do widzenia „die-sel-moioc". 
Zapisywiałęm te słowia z caJ:.ą dokład­

nością. A poni,eiw:a.ż uwielbi.am plomien 
ne Węgierki. więc spytałem swego ina.­
uczyciela jak będzie po węgiersku: ko· 
cha.m cię! 

Uśmiech.ńę,ł się i rzekł po namyśle. 
- Vous etes Sltupide! 
~ Dziękuję, za,notuję s()lbie ! 
Praoow&.liśtny bardzo gorliwie. Co 

raino wita.liśmy się Po węgiersiku, gdy·Ż 
mój nauczyciel obawia<ł się, że stracę 
akcent. Mój aikcent byt rzeczywiście 
niezły. 

Zasadnicze jest to. że bedzie pam. mówił 
-po węgiersku ja.k a ,nloł, a to d»ieiki 

- Akwala:kitruszwara! - mówił 1na,· 
Jl(l'z.yicbodziił dol uoeyciiel na W!!ftępie. 

mnie. 
Ustalili§my, ze bi.lodzie 

- Iszja.s! - odp01Wiadałem (Bairdzo I kiedy minę.łem grn1nirę, z.ara,z w pocię,-
mi przyjemnie!) gU chciałem się p•opisa,ć z:nrui<mwścią. 

- Filetówna? (Ja;k :pan S1P1ał?) ięzyka węgierskiego_ 
~ Chi rog-ra (dOlbrze!) - od!pmV'iada- - Bum. tram, ta.mtam!? (Ładny las?) 

łeni. - rzekłem do swego sąsiad.a. On spoj~ 
~ Fistu la Fu rl1inkel? (Czy pan wo.U rz.ał na mnie z p;rzesitrachem i odsuną..ł 

kawę- ciz,y herbatę'!) - pytał nauczyciel. się. 
- Dfa.-bet! - (lwnia;k) - wołaiłem We - Gazo-gene-rntor? - p.yta.łem da,Jej. 

solo. . . On z;a1brał swę. . walizkę i s•zybko opuś-
Przy-Z111am, że ję·zy.k węgiers·ki baT'd.'Z'o cił przedział. 

mnie uib;awił. Sp,ytałem kied}"ś swego W}'ISzedłern na koryta.i·z i spytałem wy 
nauczycrnl.a. . . . • glę.da..ię,ce.i tam p•rzez okna śliczne.i Wę-

_- J.ak po Węgiersku n1a2'l.ywa. się drz.e- giierki. 
wo? _ . . __, Prengo stationa? (Czy pirędko bę-

- Tam - odrzekł m1 on. dzie s•tacja ?} 
- A dwa. drzewa? . 
_ Ta.ro, tam! Ona poC'zęł!l ~r~yczeć . :ktoś p~c1ą~ą.ł 
- Doskomale! A c:a.ły lias? za _sygnał. Poci!l'g .sitainą,ł, Wyc1ą.gmęt_o 
_Tram, tam, tam! Tram. tam tam! mme z wa,g.oo·u l z,~~IMrono przed obli~ 

Doskonale, nigdy tego nie zaporp.- cz.e. nac·zel.'mka stac11. . 
nę! 

- Tak, będ1zie -pa!Il to pamiętał przez 
całe życi>e! · 

Pe·wne,go pięikne·go dnia lll!autka się 
skończyła. Nauczyciel sprukoWał S1Wą w:a 
liz.kę i powiedzia1ł. 

- Vous etes stu'P'ide! (PolubHem pia­
na). 

- Pi-ina-ko-teka! (Je.st mi p:an bardzo 
sYm.p>1J,tyc•Z1Uy) - odpowiedzialem. 

- Die-sel-motor (do widzenia). 
Poczym uśdSIIlęliśmy S'CJłbie ręc·e, on 

zabrał pieniądze i odszedł na zawsze ... 
- W tym mi•e.iscu Sukaczew przer­

wał swe oJ>Qwia.danle, zamilkł i spuścił 
głowę. 

- No. 11 C<>' było dale.i? - spytałem •.. 
- Jaik to, co było d.aJej? - z.a.wołał 

Sukaiczew. - Po.iecholem do Węgiier. a 

Kiedy zacząłem opowia:dać 'PO węgier­
s1ku jak wyglądała ta sprawa w pocią­
gu, odprowa.dzono mnie do jakiegoe do­
mu. w którym p•rze·h~'łem dwa miesią,­
ce. Wsz.vscy mieszkańcy te~o domu 
wra„z ze służhą, nosili białe kitle. I Ja 
też nosiłem biały kit.el... A teraz PO'" 
wied·z mi, cży' ten mó.i rzekomy nauczy~ 
ciel ięzyika Węgfars'kiego nie był skoń­
czonym szUJbra:wcem? 

- Bę,df. na przy.szłość ostrożny! - ro" 
Z•eŚmiałem się - die-seJ-motor! • 

- ~ kpisz ze mni·e? 
- Ależ ską.i:lże? Przecież sam mówi" 

łeś. że „dowidzenia" znaczy po w~er­
sku „die-sel-rr.•_)to„"! 

- A niech cię sto diaibłów! - m:klął 
z.goła nie po cudzoziemsku i p-olbkgtł 
dial ej. 
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PRZYGODY I .WACKA 

SOBEK: Najlepszy;m jednaik dlal SOBEK: - Co to, co to? Mówiłem 
mnie przyja,cielem to .1estem ia sam! pnecież, że IIlie mam pokoju! 
Cho•dz·ę sobie po mieszka.ni u i nikogo IDZI: - A ja dostałem właśnie do 
nie ·Jl'{)ltrzebu.ię! Saul i koniec! Oho, pana decyzję wsiedleniowę,! 
dzwonek! ... KogOś diaibli niosą,! Ob.: - I ,Ja te.ż do•stafom ! 

i~~~ 
\ 

DAMA: - Oto d·ecyzja!... 
MUZYK: - I moja róV'.rnież!„. 
SOBEK: - Niebywałe! Trą.ba i czwo-

ra,czki ! Szk o-da. że nie ma. tu i es.z cze 
I słonia! Chyba zwariuję!„. 

Na bony i kupony Obiecanki-cacanki, a łodzianom zawód ... 

I SOBEK: - Najwięceij jiesiem zły, że 
nie mogę s1ę złościć! Przyzmam się ina­
wet. że jest mi raźniej. .. 

WICEK: - Pewnie! Bo człowiek jest 
stworzeniem towa1rzyskim! 

mięso i wędlina 
Słonina - bez niczego 

Od środv 28 bm. do sohoty 1 p.aździer 
nika rb. zaopatrzymy się w mi~so i wę 
dlilnv według nasitępują,cych norm: 

Na. ib<:J1ny iłUJSlz•cz.owe z p1aźd·ziernika 
kait. PR~R ora.z na kupony kontrolne z 
września kat. PR-R - po 1 kg. mięsa 
Oraz po 'O d.kg. wędliny, ina bony tłus z­
czowe z p.aździerni'ka kat. PR-S ora:z na 
kup-0ny kontrolne z września kat. PR-S 
- po 0.40 kg. mięsa i po 20 dk.g. wędli-

Jak długo to · potrwa? 
Sprawa zamkniętych od miesięcy lokali zakrawa na skan­
dal. - W Łodzi nie ma dokąd iść na kolację _po 10-ej wieczór! 

· ny. 
Niepo.siad.a,fą.cy 1bonów a.ni 'kupcmów mo 
gą, sie zai0ip·atrzyć w kouserwv mięsne 
w środę w wyznaC'zonych sklepach. 

Ponadto wszystki0 sklepy !5pożywcz.e 
i masarskie PSS oraz CZPM sprzeda­
wać bę.dą, bez bonów i kuponów po 
ćwierć kg. słOttiny na kupującego. (i) 

Urocz' sta inau2uracja 
roku akademickiego na Po/!technice 

Teg-OTOC'ma uroczystość otwarc{r.i ~roorn aka­
demickiego na Polltechnl.ce l:.ódzkiej połą­
czona. będ.zie z obchodem Międzynarodowego 
Swiętia Pok0<ju. 

Łódź wpada z jednej krańcowości w I Nie wszystkie lokale zamykają się o 
drugą. Przed paru laty az się r()iło u nas 10-ej wieczór. Niektóre zamknięte są 

od lokali nocnych, w których bawiono się przez cały dżień. I to juz od długich mie­
do białego rana. Dzisiaj, tzdy ktoś zechce sięcy, 
pG 10-ej wieczór zjeść kolację na rnieś- Mamy na myśli „Malinową", „Grand­
cie, lub trochę potańczyć, co również nie Cafe" i „Syrenę". Sprawa ta zaczyna już 
jest ani grzechem, ani zabronioną l'IO'U'y- zakrawać na skandal. „Malinowa" i „Sy• 
wką - staje przez bardzo tnuinym do rena" unieruchomione zostały w dniu 1 
roo:wiązania problemem. Bo w Wielkiej lipca rb„ a więc przed trzema miesiąca­
Łodzi po prostu nie ma dokąd pójść wie- mi. „Grand-Cafe" - jes.zcze wcześniej. 
czo:riem! . . Co pewien czas podawano wiadomo-

Nie znaczy to, że fokale W ogóle zni- ści, że już, że rozmach, że jedyne w· Poł­
knęły. Owszent, są, ale - nieczynne o tej sce itd. Początkowo obiecywan<> otworzyć 
pl!lrZe. Ostatni-O wprawdzie znowu taczęła na dzie6 1 września, potem na 1 paździer 
funkcjonować restauracja w hotelu „Sa- -niika. Dzisiaj nie ulega wątpliwości, że i na 
voy" i nadal jest czynny ·prywatny za~ 1 listopada niie będzie g.otowe. Bo jnkże? 
kład Pl'IZY ul. 6-go Sierpnia, a:le czy to Do dnia wcz&rajszego nie rozpoczęto na­
wystarcza i czy tó moze wystarczyć na tak wet remGntu! 
wielkie miasto; jakim jest Łódź, w murach Gdy zadzwoniliśmy w~ora:j do kiero­
której gości w dodatku zawsze pokaźna 

1 

wnictwa „Gospody Ludowej", która prze• 
ilość przyjezdnych? jęła te trzy lokale, oświadC7Xmo nam, iż 

* * * remo.tnu nie rozpoczęto dotąd dlatego, że 

Dnfa I-go paźd!llleniil!:a o godz. 16-ej w au­
dytorium głównym Politechniki odbę<lzie słę 
wspólne zebra.nie grona nauczającego, mło­
t17lieży i personelu administracyjnego z udzia­
łem Iic:mJe za.proszonych przodowników i ra 
cjcnalizatłorów p.racy. Po wysłuchaniu prze• 
mówier"ia pr.zerłl radio ministra Oświaty, oko• j d le d · 2 
lic-Lnoścfowe przemówienJia wYgłoszą l!l'zed- e nemu - fa I rugremU - nie, 

sta~~=~~::'::.·:;i!,:la::w::~o~!~~j·a~a- łł1·e1adn1·e pa n·1e k·1ero 
dem1ck1ego odbęd~e się w dniu 3 pazdzu,r- • 
nitka o godz. 17-ej. ZłOO;ą się na nłą prze,rnó-· · I nikol 
wienia rektora i przedstawiciela młoclzifŻY, · „ • • 
promocja no~yc:h d~ktorów nau~ techntc.:z- ' Trzeba sprzedawac kazdemu I po cenach 11stalonych 
nych, symbol1~a immatrykulacJa oraa; wy-
kład inauguracyjny prof. mgr. inż. T. Żylhi- Klienci ,s;klepu spółdzielczego p1rzy ul. Stwierdzono. że kierównik te.go stklep•l,l 
skiiego,. ił'Li~ka.na ~dzl~ł'! ~łóldenniczego Piotrkowskiei 292 dziwili się często. dla nie.iaiki N°'rbert Koczur z ul. Owrkow­
pt. „„Widmu rozwoJu włokienmctwa ; Pol- cz.ego artykuły s.przeda:w.ane w tyrn s.kiej 44 dopuszczał się od dłużsi.ego cza 
sce • ( ) \ sklepJe, jak czekolada, mę.ka p.szenna, su nadużyć. Sprrzedają.c a,i'tykuły iyw-

B 
• 1 śl 0dzie, a na wet kw.a1s·zone ogórki są nościo1we po nad mi ern vch cenach. przy 
I ety· rowrotne d:re·:Rs~e, niż w ?nnych p·Iacówkach deta- w1asz~a1 sobie .cod;iennte uzys.~aną 

, • • hez.ne1 sprzedazy. nadwyżkę, Ob:racaJęc ~~ na zasp·nkOjenie 
wycofane O 2 pazdz"ern1ka Dziwili się ró'Wnież. że w okresie swych wygórowanych ambicji I iędań. 

z dniem 16 czerwca rb. MKZ wprn~ zmniejszonej podaży czekolaidy, przy- Bo pan kierownik lu:bił się i ładinie ubie 
dziły indywidualne wycieczkowe bilety smak ten sprzedawano w wyżej wspom rać i dohrz.e z,jeść i zabawić się jak na­
tr.amwajowe, uprawniają,c•e do p1rze.iaz- nH1nym sklepię tylko „wybranym", p.rze leży. 
du z Łod•zi do rniej.scowoiści pod.miej- w°o~i~ znajomym pana. kierOwnik!', A czekoladę sp·rzedawał tylko 11m.ajo­
ski_ej i bezpła ,tnego porw·rotu do mias'ta. eh ciaz cxek?ładę, i!Uk !V1adomo, lubią mym dlatego, bo myślał że zawsze le-
Bile-ty te w.p·rowadzono dla sp10ip·uLary- wszystkie dzieci bez wyJątku. . . . . , ·. . · . . , 
wwa1nia .akcji wcza,sów niedzi·elnych i Znalazł się .ied·nak ktoś, kto się temu Pie.1 .iest rmec P<rzv.iaciół rnz wrogow. 
umQŻ'liwienia pracują:cym wy'J)'o•czynku nie dziwił. Tym „kimś" byfa delega.tura Ale nic mu nie pomogło Ani tupet. ami 
([la łonie natu.ry w. okre.sie lata w dni Komis.li Specjalne.i. kt6ra ma Już natu-1 znajomi - dGstał 12 miesięcy obozu 
wolne od zajęć. rę, że nigdy niczemu się nie dziwi, ale i szkoda gadać - karę musi Odsie-

Obecnie, w •zwią,zku z nasta.niem poiry ustala Wyktoczeni.a i ka'l'.'z1e spra1'\tów. dZ'ieć! (k) 
j.i~siennej, biletv te od dnia 2 paździer-
nika nie będą, już sp.rzedawa.ne. (k) Żerowali na wieśniakach 

Szu ~c • 
I iego wspólnicy 
długoletnie kary więzienia 

H • • . I umor wy1asn1ao„ 
skazani na 

:Zadna z firm nie może się tego podjąć z 
powodu nawału pracy i że„. nie można by 
ło dostać w Łodzi dębiny do nowych 
drzwi. Dębina wreszcie znalązła się - spro · 
wadz0010 ją, podobno, aż z... Pabianic, 
A co do remontu ,to „osiągnięto już p.o!Jl"o 
zumienie z dwiema prywatnymi firmami". 
Remont „Malin.owej" i „Syreny ma 
się właśnie dzisiiaj rozpocząć - jak nas 
poinfoTmowano . 

L bar-gigant? Bar, w td rym ma co­
dzlennie jadać 3 tysiące łodzian? I tńtaj 
„osiągnięto już pOll'ozumienie" z PPB. Ale 
kiedy podpisze się umowę, kiedy zac,....ną 
się prace - bo tylko ten moment jest dla 
nas najważniejszy - nie umiano nam od­
p0rwi0edz.ieć k0onkretnie. 

„ * 
Nieozynne są 'także: „Tabarin" (bodaj 

oo roku), „Halka", ,;Bar Myśliwski" na 
ul. Nairutowicza 5, i osławiony już „Sim" 
na Pl. Wolm>ści. 

Co do „Tabarinu" - ani PSS ani PDT 
nie chce przejąć tego lokalu, zasłaniając 
się jego fatalnymi warunkami, jak brak 
światła ·dziennego, brak pomieszczenia na 
kuchnię. Nie są to argumenty przekony­
wujące. Słuszniti zauwal:ył jeden z na­
szych czytelników, że oświetlenie elektry 
czne wcale nie wpłynie na zmniejszenie 
ap~t:vtu. A kuchnię - jak już kiedyś ra­
dzdismy - można urządzić w sali, gdzie 
obecnie są nikomu niepotrzebne bilardy. 

„Halkę" i ,.Bar Myśliwski" Powszechna 
chętnie przejęłaby, ale tutaj w grę webo 
dzą zaległości podatkowe poprzednich 
właścicieli i dzierżawców. PSS słusznie 
chce przejąi tylko lokale, ale nie długi, a 
władze skarbowe nie ustępują: chcecie 
wziąć, proszę bardzo, ale razem z saldem„. 

SpTawa „Simu" równi.ez utknęła na 
martwym punkcie. Miasto ehee tu urzą­
dzić podcienie, PSS zgodził się i chce na 
w~t pokryć koszty, ale nie ma komu po­
wierzyć prac. Więc „Sim" stoi nada] wm 
knięty. Tak samo jak „Malinowa". ink 
„Syrena", jak ;,Grand-Cafe", jak ,,Halka"; 
jak ,;Tabarin", jak „Bar Myśliwski" j wie 
le innych jeszcze lokali. 

* "' * 
Podaliśmy fakty. Kto ponosi tu winę 

- nie chcemy się wgłębiać. Chodzi o cqś 
innego: tak jak jest, dalej nie moie być. 
Miasto liczące 600 tysięcy mieszkańców, 
miasto które odwiedzają goście z kraju · 
i zagranicy rtie może się kompromitować 
zamkniętymi na siedem spustów lokala-
mi! (o) 

Do redakcji naszegq działu humoru zgłosi­
ło się ostatnio z pretensjami kilka osób, no­
szących przypadkowo takie same nazwiska, 
jak niektórzy bohaterowie codziennych dowci­
pów. 

W: cz·oraj zapadł. wyrok w s.p.ra;wie Szul I wyśrubowanych cenach na czarnym Z 
ca 1. współosikarzot~YCb, os~dzonych W ry1nk1).. Intratne „interesv'' bogaciły kie llOfafnika reportera 

Czyniąc zadość prośbie tych czytelników, 
oświadczamy raz jeszcze, Że nazwiska w do· 
wcipach są zawsze zmyślone, a więc nie ma· 
ją nic ll'$pÓlnego z Żyjącymi osobami, nazy­
wającymi się tak samo. Nie można więc przy· 
pisywać im czynów, jakich dopuszczają się 
bohaterzy naszych dowcipów. 

' * • * 
Schudł . ostatnfo batdzo ten pan Hipolit! 

Znajomy spotkawszy go na ulicy pyta: 
- Czemu pan tak źle wygląda? 

tryb1•e po.gtę.p·owama dora.zneg-0 przez szenie szkodników z krzywdą, dla chło- U skrzyżowania ulicy Żeromskiego i Legio· 
Są,d Apelacnny w Ło!fzi. pów i wi.elomili()ltlO'wą · s·traitą. dla S1rnr- nów ~padł pod samochód Henryk Mrówka, 

Sad p.od·zielił wniooiek prokuraltotra bu Państwa. ' d'?zna1ąc urazu czaszki, Nieszczęśliwego od-
Błotnickieg-o doma"'ają.cego się przy- Mocą, wyrG,ku skaza,ni zogtali: Józef w10zło pogotowie do szpitala im. Barlickiego. 
kładnei i {)ods•tra.szai;cej kary w stostl.n Szulc - . na 11 lat więzienia. Wiesław "' * „ 
ku rfo wszystkich oska:rżo.nych z wyją,t MuchOwinz -: n!i 8. lat~ Maurycy Berger 19-letni uczeń, Aleksander Sonczyk, zamie-
kiem Buchholca, kto·-v dOp-s· „iii.· ·się na 6 lat, Ziemewicz l Bartyzel -. po. ł s~ka.ły .Przy ulicy 1:ienistej nr 15a pozbawił 

„~ .... "' lała A~a L.J.Jk 3 I t i s~ę zycia przez powieszenie. 
szeregu przestępstw drogę żerowania oz' •• m "'.u ~ na a a w oz1ema, "' 
na chłopach, _ Pl'"'ducen· ła"'h su ..... w- P a tym .oskarzonych po21bawiono w "' * 

u " "~ h 2 5 I ł czoraj. prz_y ul. Wólczańskiej nr 21, wypa· 
CÓW 'Włóknistych. praw W grarucac - a • dła z III piętra 6-letnia Krystyna Kowalska, mzię 

- A bo ciężko pracuję ... 
- Jak11 par. ma posadę? 
- Prowadzę podwójną buchalterię, 

pojedyńczą pensje i potrójną robote-

Materiały teks.tylne, przen.acZi<Jłile po 
mając sztywnych cenach dla chłoip&w, oskar­

ż;eni ciemnymi dTogami sipirzedawaili po 

ZygmUITT<t Buchho!c, w stosunku do h „ 
k tll na wyc O~!lnie z Opieki Społecznej przez za 

tórego przew?d sądowy nie d.osu;rc~yl stępc z1;1 rodzmę ob. Urbańczyk. 
dowodów WIDY, zostaJ umewrnnw- Nieszczęśliwe dziecko zmarło w smitalu Anny 

ny. (.p) I Marii. Dochodzenie w toku. 
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WACŁAW DERA 

Zawsze jest uśmieehnięty i pogodny cho-­

ci!lż. zawód listonosza nie należy do n'ajłat· 
w1e1szych, zwłaszcza, gdy z powodu braku 

skrzynek w bramach trzeba przemierzać 
każdego dnia dziesiątki kilometrów po stro­
mych schodach. 

Obecnie pełni swe obowiązki w Urzędzie 
Poczto.w!m 1, w rejonie 40, przy ul. Piotr· 

kowskieJ. Poza pracą pasjonuje się sportem. 
zwłaszcza narciarskim. 

- Mój tegoroczny urlop, który spędo:iłem 

w lutym, w Szklarskiej Porębie, był wspa­

niały. Najeździłem się na nartach za wszy. 

stkie czasy. Myślę, że i pod~zas tej zimy 

wykorzystam wczn.sy równie pięknie. 

Wacław Dera jest wielbicielem wczasów 
zimowych. I ma rację. Zamiast męczyć się 

w przepetnionych pensjonatach podczas lata, 

korzysta w pełni z piękna natury w miesia· 

cach, kiedy ruch urlopowy jest mniejszy. To 

się nazywa racjonalne wykorzystywanie ur­
lopu! 

TEATR.I' 
Im. Stefana Jaracza - „MARIA STUART" 

godz. 19.15. 
Powszeclm - KLUB KAWALERÓW, 19.15 

1-! l!NA 
ADRIA - Świat się śmieje - 16, 18, 20. 
BAJKA - Kurhan Małachowski - 18, 20. 
BAŁTYK - Ali Baba i 40-tu rozbójn:ków 

film w kolorach natural. 17. 19, 21. 
GDYNIA - Aktualności nr. 41 
HEL - Klatka słow:cza - 16, 18, 20. 
MUZA - Kino nieczynne z powodu remontu 
POLONIA - Sumienie - 17, 19, 21. 
PRZEDWIOSNIE - Antoni i Anton:na -

16, 18. 20. 
REI<"ORD - Delegat floty - 16, - Słońce 

wschodzi - 18, 20. 
ROBOTNI!{ - Cyrk - 16.30, 18,3Ó, 20.30. 
ROMA - Kwiat Miłości - 18, 20. 
STYLOWY - Samotny Za~el - 16, - Ba-

ryłeczka - 18, 20. 
SWIT - My z Kronsztadtu - 18, 20. 
TĘCZA - żelazny Dziadek - 16, 18, 20. 
TATRY - Dziś kino nieczynne. 
W!SŁA - Sumienie - 16.30, 18.30, 20.30. 
WŁOKNIARZ - Żelazny Dziadek - 17, 19, 21. 
WOLNOSć - Harry Smith odkrywa Am~ry-

kę - 16, 18, 20. 
ZACHĘTA - Diabelska Grań - .!.6.30, 18.30, 

20.30. 

„EXPRESS ILUSTROWANY:' 
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Nie dla nagród ieżdżę 
lecz miło jest mieć pamiątkę z odniesionego sukcesu 

Otrzymujemv coraz więcej wypowie- dzieć. że Jest dobrze tak, jak się obeonie Mniejsza z tym. Największą. nagrodą 

dzi n.a z.amieszczony artykuł dyskusyj- s.prawy mają? jest właśnie zwycięstwo, tvm cenniejsze 

ny. „O 1nagrodach dla koJa,rzy". Dziś od- Gabrych - senior jest co do tego nie- im w bardziej silnej kOnkurencji zd.O.. 

da.1emy głos na ten interesujący temait zdecydowa,ny. Jest przekonany, że trze- byte, I po tym właśnie poznajemv w 

rodzinie ko!arskie•.i Gabrychów (senior ba to tak jakOś urzQdZió, ażeby nagrody nim prawdziwego spOrtcwca z krwi l 

i junior). którzy w P·rzeprowadzonej roz dla szooowców były, lecz z.ctaie też sobie kOścl 

mowie P·o:lzit>lili się z nami następują- ~rawę, że n~ ~~y~ko jest tu w po- Gabrych-junior też jest zdainia, że tre­

cym1 uwagami. ąd.ku. Bo.przec1ez me dla samyc? tv.I- ning zabiera szos'O•WC{l•wi' więcej czasu. 

Ga.brych-senior z natury małomówny, ko wartoś""iowvch nagród u ę I 
· '" . ' . p-raw1a si Sam startuje na szosie i torze a co do 

twierdzi. że iedinak kolarstwo na sz.osie lrnla.rstwo. G~rych-senior, tłu.kąc się I nagród .. „ · ' 

bardzifli abso:rbuje z,awodnika i wyma- na rowerze. nie poIOWał przeciez na na- w·d . W LO • • 

ga, ""iększego wysiłku. grody. Przyświecał mu wyższy cel - - 1 zi pan. dzt P~ wOJną 

-:- Trzeba trenować i to rnpcno _ rnó- żwycięstwo odniesiOne w szlachetnym sprawa .ta .była uregulowana w . inny 

wi. - !folarz. gllY wyjedzie na srosę, współzawodnictwie. Wszystko jedno: na sp~ób l me wszyscy o tym wiedzę,. 

musi „wydeptać" 100 kim .. a to zaibiera ;;rosie lub torze. Dzisiaj jeszcze żyje W.ięc przypo~nę .. W p-osz-czególnyc~ wy 

minimum 4 a nawet 5 godzin. Taki tre myślą •zwycięstwa nie swego iuż wpraw śc1g~ch nagrod. me fundowano, . z1biera­

ning dwa razv w tygodniu wymaga du- dzie, lecz syna. Wystarc-zy obserwować no .Jednak zaofiar:owane kwoty l .w ten 

żo czasu. A torowier poQ•kręci pół godzi- go jak przeżywa każdy wyścig i jakim sposób t~orzyła .się pula . . w c1ą,gu sezo-­

ny i je<>t gotów do startu. Dlatego uwa- uśmiechem dumy i zadowolenia p1'0rnie nu naizbieralo się tego memało. 

ża.rn. że szos-owy kolarz zasługu.ie na nie.ie jego twarz. gdy Gahryrh-.iunior .ŁOZKol. WProwad·tił przy tym spe­

specjalne wyróżnienie i nagrodę za swój lub drużyna. w które.i on st&rtuje, c.1alne ka.rtr dla zawodników i odnoto-

wrsiłek. · pierwsza przybywa do mety. wywal na inich każdy start i O'Sią.ginię.ty 

- Nie S~pa.n chyba prze.z to powie- A na.grody? wynik. Wszystko jedno: tor, czy SZOsa. 

Dwie ŁKS Włókniarza 
wystąpią w sobotę w nowej hali sportowej 

W najbliższą sobotę odhędą się w hali spor 

towej Włbkniarza zawody bokserskie o mistrzo­

stwo II ligi LKS WLóKNIARZ - KOLEJARZ 

\POZNAŃ). Jak nas informuje kierownictwo sek 

cji pięściai·skiej, łodzianie wystąpią na tych zawo 

dach w składzie: KARGIER, MATECKI, MAR· 

CINKOWSKI. KAWCZYŃSKI, DEBISZ, OLEJ­

NIK, WIECZOREK, i JASKóLA. Jest to najsil­

niejszy ich skład. Dobrze zapowiadający się Kaw 
czyński wystąpi w Lodzi ostatni raz, gdyż odcho 
dzi do wojska. 

Sobotnia impreza LKS Włóniarza będzie . tym 

ciekawsza dla miłofoików boksu, że połączona 

jest z zawodami o mistrzostwo kl. A, które od· 
będą się jako przedmecz LKS WLóKNIARZ I B. 

- DKS (ALEKSANDRóW). W ten sposób ujrzy 

my w ringu 16-tu najlepszych pi'ęściarzy Włóknia 

rza. Drugi zespół LKS Włókniarza wystąpi w 

składzie: RóżYCKI, DEBISZ Il, OLCZYK, J~ 

DRZEJCZYK, NOGAJSKI, KONICKI, SLAR­
SKl i GRZELAK. Będziemy więc mieli po 
raz pierwszy w Lodzi zawody bokserskie z przed 

meczem. Przedsprzedaż biletów od czwartku "!V 

f-mie Sanitas, ul. Piotrkowska 81. 

,,Pier"'7szy krok'' "" ringu 
przekona nas kto ma nailepszy narybek 

Dzi&iaj i jutro odbędą się w Lodzi zawody 

bokserskie tak zwany ,.pierwszy krok". Ujrzymy 

w ringu młodych adeptów sportu pięściarskiego, 

którzy na forum pnhlicznym złożą egzamin z o· 

siągniętych umiejętności. W okresie letnim trwa· 

ła w klubach akcja szkolenia, a jakie dała wy 
niki stwierdzi właśnie „pierwszy krok". 

Dawniej „pierwszy krok" odbywał się raz do 
roku, obecnie jednak urządzamy takie zawody na 

jesieni i na wiosnę, gdyż przez to mamy możność 

szybszego wypróbowania młodzieży. Ażeby nie 

m~czyć zawodników zamiejscowych i nie narażać 

klnby na zbytnie koszty przejazdów, LOZB po· 

stanowił przeprowadzić oddzielnie „pierwszy 

krok" w TOMASZOWIE I PIOTRKOWIE. W 

Lodzi „pienvszy krok" zgromadzi zawodników z 

KUTNA, LOWICZA, SKIERNIEWIC, PABIA· 

NIC, ALEKSANDROWA, no i klubów łódzkich. 

W TOMASZOWIE „pierwszy krok" wyznaczo· 

no na 4 i 'l października, w PIOTRKOWIE na 

6 października, W LODZI rozpoczynaj, &i{' walki 

dzisiaj w sali przy ul. Ogrodowej 18 o godz. 18. 

Wyłonieni z trzech punktów finaliści walczyć 

już będą w półfinałach w Lodzi. 

Dotychczas zgłosilo się ponad 60 zawodników, 

ponieważ jednak kluby maj, prawo zgłaszania 

do ostatniej chwili, nie jest wyklrn:zone, :i:e liczba 

ta wzrośnie. Ceny biletów wstępu bardzo niskie, 

a dochód z całej imprezy LOZB przeznaczył na 

fundusz odbudowy stolicy. Najliczniejste Bł zgło 

szenia w kategoriach lekkich, natomiast w wa 

dze półciężkiej zgłosił się, jak dotychczas, tylko 
jeden bokser. 

Prasa - skarbo'\'Vcy 
przed sensacyjnym meczem w Helenowie 

Nielada „atrakcjo" czeka sportową Łódź. W nad 

Ustalono również specjalny klucz do 
rozdziału nagród: za sfart - tyle. za 
zwycięstwo w lotnym finis'ZU - tyle, za. 
wygranv wyścig - tyle itd. itd. Wszy. 
stko to było zróżnicz1kowane. Skończył 

się sezon, podsumowano wyniki. W 
dniu uroczystego zakończenia sezonu 
otrzymywaliśmy nagrOdę prOpOrcj~al­

nie dO pOniesionvch trudów i zdObytych 
sukcesów. Mogliśmy ni~ dysponować d() 
woLnie. Rozumie się, że w pierwszym 
rzędzie każdy z nas myślał o zakupieniu 
niezbędnego sprZętu kOlarskiego, oo każ 
dy chciał mieć jak' najlepszą maszynę 
i najwięoks"Ze szanse w przyszłym sezo­
nie. Ten kupowaL gumy, tamten zmie­
niał ramę. j:nny zaopatrzy~ .się w l~kikie 
koła, takie. o jakich właśnie marzył. 

Nie przypOminam sobie, żeby z teqo spo 
sObu TOZdZialu nagród ktOś był niezOdo­
wolOny. A Cizisaj.„ Rz.ec'Zywiście nie 
.iest tak. Jak być powinmo. Może by więc 
wrócić do tego co było? Może coś w tym 
systemie zmienić, ale jak? - mówi Ga· 
brych - junior. patrz~c llla nas pytaję,co. 

- Nie dla nagród fetdię, ale milo jest 

mieć jaktś rzecz pamftłkOwQ. W Cze· 
chosło•wacji na przykład IIlie zap()mina­
ję. o kolarza.eh torowych i nagradzają 
ich plakietkaml marmurowym!. meta­
IOwvmi z wygrawerowanymi odpOwied 
nimi napisami. Jest to bardzo cenna 
pa.miętka dla zawodnika, cenniejsza niż 
kupOn na ubranie, bo ·odv z:niSZ.CZf nie 
bę~Zie śladu z sukcesów. A przecież kie 
d:rś my dzisiejsi kolarze będziemy żyli 

ich wspomnieniami. 
Tak. Tu trzeba coś zmienić! 

Rm. 

A t • C b ł • 3 1 chodząc!! sobotę na boisku Helenowa rozegrany 

us r1~- zec os owac,a : zostanie jedyny w swoim rodzaju mecz piłkarski. 

Międzypaństwowy mecz piłkarski Austria - O wawrzYIJ zwycięstwa walczyć będą najpopular 

Czechosłowacja, rozegrany w niedzielę w Wiedniu niejsi w Lodzi ludzie: dziennikarze łódzcy z RSW 

zakoi1czył się zwycięstwem reprezentacji Austrii ,.Prasa" oraz pracownicy urzędów skarbowych. 

3:1 (1:0). Bramki dla Austrii zdobyli: Becker -21 Ponieważ jednych jak i drugich szeroki ogół 
i Huber, dla Czechosłowacji Simansky. otacza żywą sympatią, liczyć się należy z dużą 

frekwencją, tymbardziej, źe dochód z tej impre­

zy przeznaczono na odbudowę Warszawy. 
Dziennikarze przygotowują się do tego spotka· 

nia intensywnie. Wielu z nich ma bowiem zadaw 

nione pretensje do skarbowców za domiary po· 

Obóz kondycyjny 
przed meczem z Bułgarią 
Polski Związek Piłki Nożnej organizuje dla 

piłkarzy, którzy w najbliższą niedzielę rozegrają 

2 mecze z Bułgarią obóz kondycyjny w Hajdu· 

kach. 

datkowe... . 
Dalsze szczegóły - w najbliższych numerach. 

Zawodnicy zostaną skoszarowani, a zaprawa 

i treningi odbywać się będą na boisku Ruchu. 
Druga reprezentacja opuści Katowice w czwartek 

29-go udając. się i samolotem do Sofii. 

d6w. I tak samo biło. J?U serce na myśl, I mieć! I<:o~ham ciebie ponad v:szystk.o, dl.a 

że to może wraca .Felicia.„ tego tez 1estern zazdrosna, kiedy cię w1-

Teraz odwr6ciły się role. Dziś z kolei or dzę w towarzystwie innych kobiet. • 

tym, jak smakuje gorycz nieszczęśliwej I Felicja powiedziała to bardzo pokornie, 

miłości, przekonać się ma Felicja, ;~tóra, 1 ale znowu wychodzi z formy i porwsi _ją 

oparta czołem o zimną szybę, łowi ud1em gniew. · 

odgłosy nadlatujące z miasta i wzdycha z . - A co się tyczy_ panny Steen, dziwię 

rozpaczą. I się bardzo twojemu gi1stowi, bo m6głbvś 

- Dlaczego jeszcze go nie ma? znaleźć sobie towarzystwo kogoś bardziej 

Wreszcie - dobrze już po p6łnocy - 'efektownego. I w og6le m6głbvś mieć wię 

208) usłyszała w przedpokoju szczęk klucza, a cej taktu! - dokończyła ze złością. 

Stojąc przed szafą zastanawiała się ci~u-1 zmarszczki, przecinające jej czoło, suły zaraz potem wszedł do pokoju Wiktor. I Wiktor zaczerwienił się. 

go, jak ma się ubrać na dzisiejszy wieczór. się głębsze, a krok, jakim przemierzała po By~ chmurny, w.yra~nie nieł.as~awy. • - A czy ja kiedyś krytykowałem two-

Wreszcie zdecydowała się na suknię pclł- k6j, bardziej nerwowy. Ob~e7ywała .sobie, ze ~rZYJmie ~o na;- ich znajomych, z kt6rymi flirtowabs? A 

wieczorową z błękitnej żorżety. Spodziewała się, że Wiktor wróci za ja bardzieJ c_zaruJącym uśmiechem, rne wy- propos zaś· taktu, to czy miałaś go wów-

Była to jedna z jej dawnych sukien, u- kąś godzinę, ale minęły dwie i trzy, a o- trzyma!~ Jedn.ak i ~ruknęł~ szor~tk,o:. ' I czas, kiedy ja, tw6j kochanek, siedziałem 

szyta przed dwoma laty w Domu Mudy czekiwany wciąż nie przychodził. -;:- Widzę, .ze. two1c; „posiedzeme nandlo I ~ako szofer _pr~y ~~.erownicy, ty zaś (ta):t 

Gabrieli Gren. Wiktor lubił bardzo ten - Demonstracja? Chęć zrobienia jej na we mocno się przeciągnęło„. Jak gdyby mme ·me było) romansowałaś 

kolor a i ją w tym kolorze. złość? Czy też zatrzymała go swoimi - A ty nie przeciągaj struny i nie nudź za moimi plecami z innymi„. Tak, to.ik, 

- Więc może spodobam mu się i dzi- sztuczkami ta wstrętna Luiza? - niepokój n:_1ie, bo i tak wygłupiłaś się jak idiotka moja droga, przypomnij s.obie tylko, jak 

siaj? - rozmarzyła się, spoglądając na Felicji zmienia się w rozpacz. tam w kawiarni! - przerwał jej z taką to wtedy bywało! 

swoje odbicie w tafli lustra. I zaraz po- O dziwna ironio i złośliwości losu! złością, ~,e. zrozumiała, iż jej taktyka jest j Tychwiczowa przygryza wargi. 

tern zmarszczyła trochę czoło, bo zauważy Przez całe lata mały, gniby, zakochany rzeczyw1scie zła. Tak, to prawda, nie liczyła się wtedy 

ła, Że nagie rami.or.a jej stały się trochę .-a człowieczek, kt6ry poświęcił dla niej wszy - Ależ, kochanie - cofa się szybko- z Wiktorem„kt6r:y ·teraz. z kolei obr6sł.szy 

pełne. stko, z takim samym niepokojem krą7.ąc nie mam zamiaru robić ci sceny! .Ja rozu- w pierze i uzależniwszy ją od siebie, z·aczy 

- Zaczynam tyć ... A to znaczy, że sta po pokoju oczekiwał na jej powr6t ; rak miem, że nie mogę cię więzić, bo masz na mścić się na niej za to, że kiedyś był 

rzeję się! - westchnęła melancholijnie. samo, stojąc przy oknie, wsłuchiwał się w rzeczywiście na głowie mn6stwo spraw i kanalią i spoglądał przez palce na r6żne 

W miarę, jak przechodziły kwa3rame, daleki szum przejeżdżających samocho- interes6w„. Chciej mnie jednak zrozu- n:]ostki swojej bogatej kochanki. 
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